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mają dość „ofiarności"!
Zasługi p. Lindego w P. K. 0.

WARSZAWA, 12. lipiu*. (Tel. w t) Wofret. 
ivyichwslania przez prasę rządową wielkich za­
sług obecnego min. sfcarou Lindego jako kie 
równika P. K. O zwrójcść należy uwagę na to, 
że urzędnicy pocztowi wykonujący manipulację 
czekową na obszarze całego państwa są opła­
cani wyłącznie przez ministerstwo poczt. Olbrzy­
mi aparat personalny, zatrudniony we| wszystkich 
urzędach pocztowych agendami P. K. O. gdyby 

■ H o n B H B B n n n B C l

m iii być przez tę instytucję płacony, pochło­
nąłby z pewnosIciąięlszystMe jej zyski. j

Dzięki zwaleniu na pocztę całego ciężaru 
opłacania tego personnlu opłaty pocztowe muszą 
być tak wysokie, a P. K. O. wykazując poważne, 
a  sztucznie wykazywane zyski- marnuje je na 
nieużyteczne cele i rozrzutną gospodarkę cen­
trali.

OBU

Mowy urząd oszczędnościiow^
WARSZAWA, 12. lipca. (Tel. w ł ). Komisu 

rzem oszczędnościowym został mianowany wo­
jewoda lubelski Moskalewski, który nie rozumie 
jąc się zupełnie na  żadnym dziale służby pań­
stwowej stwarza nowy urząd z fachowymi re­
ferentami dla poszczególnych działów adm ini­
stracji. Dla kolejnictwa m ą być powołany osła­
wiony Jasiński.

A n a l f a b e t a  k o n t r o l o r e m  a d m i n i s t r a c j i
Sam p. Mc.sk'aleu,ski ukończy: progiruna- 

zjum (4 i l isy  niższego gimn.) i był całe życm 
oficjalistą u Zamojskiego. Taki „fachowiec" ma 
reformować', administrację. ;

Wbije n,r.i ■,z: ni twierdzą, ze mianowanie p. 
Mosk;dewskieg> miało na (ćClu przyznanie mu 
III rangi i na  tern prloga „oszczędność" pań­
stwowa. i ; f !

Zwycięstwo4 gdańskie blednie.
WARSZAWA, 12. lipca (AW). Z dzisiejszej 

prasy wietezomei, omawiającej pełny tekst ra­
portu Q. de Leona' % Ku rjer Warszawdkfi** i „Ga­
zeta warszawska'1 ■ (oba pisma endeckie — red.) 
stw ierdzają na  wstępie, iż po zapoznaniu się 
;z lekfetcm raportu trzeba przyznać, że skromny 
fj&ei, jalei postawi’ ,sobio rządipęlski został osiąg­
nięty w tałdej mierze, ,ak było to możliwe w 
.arcytrudnych wraruńlcach, zwłaszcza, je^li weź- 

się pod uwagę, żo MaFTDoJiel(i i Sahm żajmo. 
'-'iiili zgodnie stanowisko w sprawie usunięcia 

W k b tu  104j't 1g(> i zasiąpienia go postśi&M em ■ 
konwencji. Pakt, iż Rada Ligi Nar. poglądu 

*cgo nie podzieliła, że przeciwnie podkreśliła 
^Pełnie wvraźme moc obowiązującą f i  i ’ 104 
jasno okazuje rezultaty', osiągnięte przez rząd 
Polski. Co się  tyó/y uchwały genewskiej od­

nośnie do W ysokiego kom isarza tu i tu ambicje 
p. Mac Dnnełja nie znala/ły  woale usprawiedli­
wiania, gdyż rapurt stwierdza, że należałoby 
sprecyzować połnoimocr ictwa komisarza, aby 
un'knąć .ciągłego mięszania się' jego do spraw 
wewnętrznych Polski. „Można więc śmiało 
■♦wierctzić pisze autor artykułu senator Ka­
rkowski że wyniki, osiągnięte przez rząd
Polski w sprawie gdańskimi w Genewie przyczy­
niły się znacznie do wyświetlenia stosunku 
Ligi Narodów do tej ważnej sprawy. Nie iest 

;to wszystko, co być powinno, ni? już sporo. Inna 
(rzecz, czy bliska przyszłość nie. narzuci obo­
wiązku podj^uia innych jeszcze kroków'". (Stwier 
dzić należy, żfo i te skromne „sukcesy" istnieją 
tylko w fantazji p. Seydy i jego przyjaciół. -  
Red.). 11

Ograbienie kafedry w Gnieźnie.
S z k o d a  n a  5 C 0  m i l j o n ń w  m a r e k  z ł a t y r c h .

POZN kŃ, 12. lipica. (Pat) Dziennika dono- 
j  7 Gniezna, ze wczoraj t j. w śrotte nnędzy 
dis j.1— 12 w połudme dokonano olbrzyiiuej 
^dzieży w archikatedrze gnieźnieńskiej. Zlo- 
ióje dostali się do dościola pod pozurt o  zwie- 
®nia go i okradli doszczętni? skarbiec kościei- 

zabierając nawet zloty relikwiarz z głową
• Woje locha. Kościelny zauw ażył był ' radzież
: o 6ioaz. 12-tej, lecz doniósł o niej policji 
V * %  18-dieJ. Zestal m  natyćbiwast sjea-oo-

wałiy. Między lmiemi skradzione 7 kielichów 
zł-etyich, m onstrancję złotą wysadzaną fiO sza­
fir an i relikwiai‘z złoto-srebrny z głowią św
Wojciecha. Relikwiarz ten .stanowił arcydzieło 
sztuki kościelnej.

Skradzione rzeczy posiadła ją bezoermą wdr- 
tośc h.storyczną Wartość rzeczową ocenia sie 
na 500 miłjonów marek w złtsfcło. Zs rządzono c- 
nergiczne śledźrwb. Wieść o tej kradzieży zro­
biła trfLrzymir wrażenie

Z  obryci k o m is ji  s k a r b o w e ] ,
1 WARSZAWA, 11 liptoa
Pojiedzenia, Komisji skarbowej, zwoływa­

ne specjalnie dla załatwienia ustawy o podatku 
m ajątkow ym ,: hyly trzykrotnie odraczane, raz 
na życzenie członków Komisji, należących du 
większości rządowej w celu „uzgodnienia" sta­
nowiska tych stromdctw. z rządem dwa razy 
zaś odwoh l posiedzenie p. Osiecki „na życzenie 
rządu". Ju* wówczas 'było ja,snem, że stronni 
gtwa rządowe zmierzają do unicestwienia po­
datku majątkowego. Tak pię też stało.

Tva wtorkowem posiedzeniu Komisji s ta r 
bowej (zjawcl s ię -— jalkfwykle — p, iwjjcemmistci 
Markowski i w  hnieniu nieooecnego minislra 
skarbu, p. Lindego, wygłosi! krótkie orędzie tej 
treści: „Pan minister prosi, ab'y przerwać o- 
brady nad podatkiem majątkowym i przysłą- 
pić do obrad pad ustaw ą o tymczasowym ure- 
gulowaiiiu finansów fcomunalńyidi. Podatek ma­
jątkowy — fdggn ą ł dalej p. Matkowski — miał 
pokrym deficyt w budżecie aż do czasu rć.m o- 
wagt budżetowej Pan Liricfe sąccai, że ta rzecz 
jest niepewną i jchtąaJby uadać podatkowi ma­
jątkowemu inne przeznaczenie, miauowncie, p. 
Linde chciałby, aby podatek majątkowy mógł 
służyć jako zastaw na pożyczkę, zagra n fez u ą. 
Niomd więjc grvałtownej potrzeby (I) obrado­
w ana nad modiatkiem majątkowyn, cfopóle nie 
Pędzie 'm iała innegc przeznaczenia. OpóTnienia 
w uchwaleniu tego podatku straty  skarbowi nie 
przyniesie". Oto oświadtazeme p Lindego wy­
powiedziane ustami p. Maćkowskiego

Po tern niesłydianem orędziu zabrn' g ‘os 
tow. Diamantf, lecz zaraz na wstępie p ' Osiecki 
próbował nie dopuścić rto dyskusji nad tem. oś 
wiadczemem, usiłuj ag s te ro w a ć  djyskusję na tory 
„formalne" w  przeciwstawieniu się do stanowiska 
tOW, Diamanda, że musi się odbyć dyskusja pobi­
eżna. „Rząd sobie takiej dyskusji me życzy'1 
wolał p Osiecki,' na oo tow. Duamand oljpar! 
z oburzer 'cm, że nie jest, jak p. Osieck, pod ko­
mendą rządu. ' Tow1. Diamanć przypomniał, że 
postawi" one^daj wniosek, aby p Lunde sta­
wił się przed Kom sfąj i prze&tawił swój program 
lecz więKszość rządową wniosek ten odrzucha. 
Później nastąpiły 'odroczenia iiomisj', więc : są­
dziliśmy, że p. minister stawi się dżk przed! ko­
misją, tymczasem p, Linde, przysyła nam „orę­
dzie". Jest to

NIESŁYCHANE LEKCEWAŻENIE SEJMU.
Rząd wycofuje ustawę o pcRfatku majątkowym. 
Nan, się wydawało, że p. Lind? jest zv'olemukien 
tej ustawy, gdyż na ostatniem posieJlzemu Ko- 
nusji kiwał głową potakująco, gdy p, wicetami ■ 
ster Markowski uzasadnić! gorące tę ustawę. 
„Ja wziąłem to potakiwanie za cześć programu 
p. Lindego" — mówił tow Diamand' cł»óć p 
Linde, przytakiwał takżle i re fre n  tow , p. Wierz 
mekiemu przetuiwbikow ustawy.
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W sobotę 14-go poraź osiatm
Tra?edja jednej aocy

Pobył RuiDbdiiKlei roiy 
- WrtaFhiel o Polsce -

A pollo W niedzielę 15-go p re m ie ra
S E M IIJ S Z  jPANIN
Miłość prowadzi do wzniosłych celów 
częstokroć sprowadza na manowce

M y. tern oświadczeniem rząau zbyć się me 
pozwolimy. W  rezultacie tow. Dia.nand postawi 
wniosek treści następującej-

„Komisja skarbowe wzy w a p. ministra skar­
bu-, by zgłosił się na popołudniowe pos.eilże- 
nie Komisji i lulzasadnił swoje stanów,sko, wysłu>

• chał opinii posłów), i dał potrzebne w yjaśnieni. 
Komisja odracza się dlo popołudnia“ . '

P. JąrosŁyflsKi (klub Dubanowicza), Foseł hu­
culski ze Stanisławowa powitał z „uznaniem" 
krok p. Lindego, pochwalił mintstra za jego „od­
wagę" w wycofaniu1 ustawy o podatku majątko­
wym, plótł dalej, ź** wreszcie znalazł się mini­
ster, który tran tuje „ooważnie"' zagadnienia sa­
nacyjne i „nie eksperymentuje dla dferriagogji" i 
t. d., wreszcie usiłował wytłumaczyć, „bez 
pianu saimcyjnego" nie „lożna nic iobić, zapomi­
nając o  tem, ze b. minister skarbu p Grabski, po­
zostawił pian sanacyjny, że - '

•WIĘKSZOŚĆ RZĄDOWA W SEJMIE I W  PRA 
SIE OKŁAMYWAŁA PUBLICZNOŚĆ',

ze plan ten bidzie wykonany; o  c/om mówił ró ­
wnież w swojem ^kspose szef rządu p Witos.

P. Łyjpisoeiwt® podkreślił, że ministrowie 
śkeMm zbyt często się zmieniają; przychodzą 
coraz nowi ludzie, aby się dbpjero kształcić (tow. 
Diamand — to seminarium dla nieumiejący^h 
iząazić), panowie ca kształcą stę kosztem pań­
stwie. Pan L i/ide oświadfeza: „ja jeszcze nie wiem 
co zrobię, ale już rządzę." Dla stronnictw! po­
siadających może taka kilka, pociągana za sznu­
rek, jest dobra, dla państwa jednak — nie. '

Tow. Mjorwzowski stwierdza, że p. Grabski 
przedstawił nam pewną, całość. P. Linda, obej­
mując urząd ministra skarbu oświadczył, że bę­
dzie kontynuował plan sanacyjny p. Grabsaiego 
tymczasem wyrywa z tej budowy najważniejszą 
część. O p o ż y c ie  zagranicznej niema mowy, do­
póki własnemi siłami nie osiągniemy równowagi 
budżetowej. P. Linde jest c*.rsuerymenratorem, 
kióry się uczy. W konkluzji tow'. Mbraczewski 
postawi! wniosek, aby bez względu na oświadcze­
nie rządu obradbwać dalej nad' ustawą o po­
datku majątkowym. , s t. "• .

P. Rowdusmc (Piast) woniąc stanowiska rzą­
du zaperzył się tak diaiece, że wystąpi! przeciw­
ko urzędnikom , i... p Witosowi. My nie ćhctmy 
— mówił p. Kowalczuk — a Dy pod a te k majr*, 
Lowj poszedł na pokrycie deficytu. „Może A 
sfery ' które reprezentuję p. Diamond — urzę­
dnicy i pracownicy państwowi ch la łyby  
chłonąć ten p jiL tik , ale sf ;ry, które płacić ma-1 
ją ten podatek wcale sobie nic zyczą, aby został 
on użyty na pensje dła urzędników t* i t. d‘.

Tymczasem p. W itos w  swojem ekspose w 
dniu 1. czerwca r. b. wyraźnie oświadczył: „Do­
chody państwowe zwyczajne będ'ą, wzmocnione 
przez wysoki poda*ek majątkowy progresyw ny, 
a wiadomo przecież, ze dochody zwyczajne słu­
żą do pokrycia wydatków zwyczajnych, wśród 
których płace urzędników stanowią najważniej­
szą pozycję. P. Kowalczuk wraz ze swoim klubem 
przyjął to oświadczeń.e p. Witosa „db wjadbmo„ 
ci", teraz zaś dezawuuje prezesa swojego stron­
nictwa. '

‘Wiceminister .Markowski/' pp. 'Jaroszyński, 
Wierzbicki i Kowalzeuk, usiłowali dowieść, że 
rząd nie wycofuje podatku majątkowego, łeez 
tylko odracza gp- i zmieiza kio wyższego (!) coo- 
daikowania, na oo tow. Diamand słusznie odpo­
wiedział, że jeżeli chodź] o  podwyższeni^ p-o- 
clatku, to można to uczynić w1 tej ustawie przez 
podniesienie stawek. Jeżtli się tego podatku teraz 
nie uchwali, to na r. 1924 podatku majątkowego 
nie będzie, wyrzącza więc p. Linde wraz z więk­
szością wielką szkodę skarbowi,

odrzucono - — poSStelTinają^OT^^rosM ^uniep 
stwiony. Minister skarbu ma Się stawić przed ko­
misją w1 ciągu miesiąca z planem sanacyjnym.

Państwo stacza się po równi pochyłej. Sfe­
ry posiadające chcą rządzić, ale zamykają sw« 
je kiesy.

Enaecy, chadecy, dUbadecy i piastowćy za­
dali cios skarbowi polskiemu, przy pomocy enpee- 
rowców, którzy dyskretnie usunęli = się od gło­
sowania

Narady w sprrwię JJaAska.
P0a w y p a d e k  u j e m n e g o  w y n i k u  n a r a d ,  d a d a  L i g i  TOaroaow  j e s z c z e  r a z  r o z ­

p a t r z y  tę  s p r a w ę .  ( T o  s ię  n a z y w a  k o r z y s t n a  d e c y z j a  jJ
GENEWA, 12. lipca. (Rat). Wczoraj za

kończone zostały trzydniowe konferencje pol­
sko - gdańskie, które odbywały się w pałacu 
Ligi narodów przy udziale dyrektorów Ligi 
Oolbaiia i vau łlammela oraz Wysokiego Ko­
misarza. 1 / •/ (I,

Po raz pierwszy od chwili utworzenia w o! 
n eg u m iasta poruszony został całokształt spraw 
polsko gdańskich. Szczegółowo przedyskutowa­
no wszystkie postulaty jpolsloe i ustalono na 
mocy tej dyskusj; wytyczne dla dalszych roko­
wań, które m ają odbyw ać siej w Gdańsku. W naj- 
hliżs&yteh tygodniach imają na podstawie tych

wytycznych być ukuńczone konieczne przepisy, 
które wejdą niezwłocznie w życie. 'Gdyby przy 
załatwianiu tych -spraw okazały się jeszcze jakie 
nieprzewidziane trudności Rada gotowa jest na 
najbliźszem posiedzeniu zająć ^ię, ponownie ca 
łbkształtem  spraw gdańskich, aby uregulować 
ostatecznie problem gdański (1). Komisarz gene' 
ralny Pluciński wyjeżdża dziś do Warszawy aby 
złożyć rządowi sprawozdanie ,o nowej fazie sto­
sunków polsko - gdańskich/ która pozwala nueć 
nadzieję na definitywne załatwienie sprawy 
wolnego i g ik o w i tego dostępu Polski do morza.

n a

Podatek majątkowy wraca do komisji.
B e n j a l n y  L i n d e  j u ż  m a  p r o j e k t  n o w y .

h

WARSZAWA, 12. lipica (AW). We wtorek1 
komisja skarbowa Sejmu rozpatrywać będzie, 
nowy projekt podatku majątkowego, opraeowa" 
ay przez, m inistra Lindego. W tej nowej formie 
poda tek ten może rzeczywiście stać się. podsta­

wa sanacji ejUdarfolini (W:I i sj.worzyć podstawą 
do założenia banku biletowego. Projekt prze­
widuje wpływy podatkowe w wysokości 1 im 
''jarda franków złotyich.

PROCES KOMUNSSTv C(ZNY W POZN/fcNfU.
POZNAŃ. 12 lipca. (A. W.) 12. b. m. miała 

•się rozpocząć w1 Poznaniu rozprawa apelacyj­
na przeciw kmnunistem Kurowskiemu i Oskarowi 
Uchwanemu, którzy w swoin czasie osądzeni zo­
stali wraz z Porankiewiozem, pierwszy na 5 lat

ciężkiego więzienia, drugi na 5 łat twierdży. 
Do rozprawy stanął tylko Kosowski, gdyż Po- 
rankiewinz wydany został sowietom, a Schwabe 
zbiegł do Niemiec, wypuszczony na wolność z  
więzienia za kaucją,

P o k ó j  n a  p o ł u d n i o w y m  V52suhodzie.
LOZANNA, 12. lioca. (Pat). Szwajcarska 

Agencja Telegi donosi: Traktat pokojowy wy­
pracowany na konlcrencji lozańskiej oznacza 
przywrócenie definitywnego stanu pokbjowego 
(między Taąqj..„ z jednej istrop/. a  Wielką Biytanją, 
brane ją, ; Włochami, Jnpoują, Grecją, Rumun ją 
,i Jugosławją z drugiej strony / Między Stanam j  
Zjednocz, a  Turcją, które kj państw a w  stosunku 
do siebie nie były na stop* id  wojennej a między 
któiymi były tylko zerwana stosunki dyploma­
tyczne podjęto rokowania w e d u  przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych i handlowych. W  6 
tygodni po ratyfikacji traktatu przez nowie zgro­
madzenie narodowe w Angorze mają wojska ar. 
giełskie, francuskie i włoskie opuścić Konstan­
tynopol i półwysep Galipoli.

Nowe granice Turcji są  następujące, w  Eu­
ropie: -Wobec Buł gar ji biegnie granica nowa od 
ujścia rzeki Neswaja do punktu nad1 M antą, w 
którym zbiega się granica lunecko- bułgarska i 
grecka i zgadza się z dótychczaso w'ą linją gra­
niczną, wobec Grecji idzje granica wzdłuż d1* 
liny głównego ramienia Marłcy, biegu je na 
wschód od1 Karagatjzu i dalej wzdłuż Maricy db‘ 
Morza Egejskiego. , . ..

” 480/0 DODATEK BĘDZIE WYPŁACONY DO 
15. LIPCA.

wAnoz,AAy a , 12. lipca. (Pat), „h u ije r po- 
rauny“ podaje: M inister-skarbu p  Linde przyjąi 
wczoraj przedstawicieli urzędników państw o­
wych, którzy wskazali na opóźnienie wypłace­
nia 48 proc. dodatku oraz na niedostaLeuznóść 
dodatku -  woeec coraz bardziej rosną,cej dro­
żyzny. Minister skarbu oświadczy! delegacji, że 
dodatek już przyznana będzie wypłacony wszyst­
kim, do 15. hm. a iiasiępme że rozważany jost 
p,rojekt nowego dtxlatku, który by był wypla 
iCiony jeszcze w miesiącu bieżącym,

OBRADY NAD UBEZPIECZENIEM  OD BEZ­
ROBOCIA.

WARSZa WA, 12. lipca. (Pat). Sejmowa ko­
m isja ochrony pracy pod przewodnictwem pos. 
ks. AAojdckiego na dzisiejszein posiedzeniu do­
konała -wyporu podkomisji złożonej z pięciu 
osób, -która w porozumieniu z zarządem w Ga­
gu tygodnia uzgodni tezy, n r podstawie j któ­
rych plenum komisji 'przystąpi do dalszych 
obrad nad projckte.m ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. Do podkomisji weszli 
posłowie: Rudnicki, Puchalka (Ch.-D), Rusi­
nek (Piast), Iwaszkiewicz (N. P. R), Żuławski 
,(P. P S ) . '— Następne posiedzenie plenum ko- 
•Imisji odbędzie się 20. lipca.

—HI
ZNIŻKI KOLEJ. PRAC. PAŃSTW. BĘDĄ 

ODEBRANE.,
WARSZAWA, 12. lipca. (Pat). Na Dopor 

łudmoweim posiedzeniu sejmowej komisji bu­
dżetowej zakończono obrady nad -częścią szcze­
gółow ą projektu u d a  wy o  uposażeniu funk- 

iijonarjuszy państwowych1 łącznie do art. 18. 
Z większych zmian p z ^ ję to  do a r t  10 poprawKi 
oosla Chądzyńskiego,'' że funkcjonarjusze pań/ 
stwowi m ają prawo do całkowitej opłaty szkol­
nej za dzieici izo strony państw a oraz do bez­
płatnego umundurowania służbowego zgodnie 
z p.zepisami części drugiej ustawy. Odrzucono 
natom iast poprawkę dotyczącą przyznania50o/o 
zniżki na kolejąeh i statkach, państwowych.

UPOSAŻENIE FUNKC. PAŃSTW M K0M 'SJI 
BUDŻETOWEJ.

\VARbZAAVA, 12. lipca, (Pat). Na przedpo 
tudniowem posiedzeniu komisji budżetowej pod 
przewodni lwem posła Zdziechowśkiego przy­
stąpiono do rozpiatrywania projektu ustawy o 
uposażeniu funklcjonarjuszy państwmwycb i 
wojskowych, nad klórem wyczerpująco ukończy­
ła  obrady podkomisja

RefiJlował poseł Manaczyński. Art. 1 trak, 
bijący o normach uposażeniowych postanowiono 
rozpatrywać łącznie z art. 107 dotyczącym sto. 
sowania ustawy do pratoowników kontraktowych 
i płatnych dziennie. Art. 2 uslalający 16 grup 
uposażeniuwyfch przyjęto w rcdakcj. podkomisji.

Również przyjęto art. jB.i i 4. ustalający'Ta­
belę uposażeniową, k tó rą  juz podaliśmy w  spra­
wozdaniach godlkomisji i pkreślający aUaj’ 
rodzin. J  ' -  i v i
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S Z  ś . K A L E  M O R Z A
wielki Senzacyjny arama1 w 6 akiach ł  zy< la 
rozbójników rnorskićL W gł. roli BRUNO 
DECARL1. Wspapia :die- [ „ f ,  I F W  
cia. — Przepiękne widoki. , , , u

Mają dość „ofiarności" na mą państwa!
P r o w o k a c y j n e  u c h w a ł y  o o s z a r n i t t o w .

[wedle komunikatu urzędowego dii. 6 hm 
’ odbyta się  w Min. Rolnijc.twia i Dóbr Państwo 
wyęh pod przewodniotwem fnin. Gościckiego 
konferencja organizacji rolniczych, działających 
na olusearze Rzeozyposp litej.

iWi zagajeniu obrad min. U Orfy. ,ki przedsta 
wił w związku p przedmiotem obrad, położenie 
role ctwa i produkcji rolniczej, wymagające, a . 
by uaństwo, skoro nie p%żo nieść rolnictwu 
nezpuśre kuej pon„ujcy w dostatecziiej ttfieraa, 
przynajmniej zapewniło mu niezbędne warun 
ki bytu i poezwoju. We Współpracy ścisłej z 
orgaiiiza&jam,' ro) niczemu min. Rolnictwa i D. 
P. będzie jzukało dróg do uzyskania tyich ko 
meęznych warunkólw rozwoju dla rolnictwa*

W roku 9"gOdzinny(oh rozważali ; wszyscy 
przedstawiciele organizacji rolniczych wyrażali 
pogląd, że roi!.u"etwd które przez pierwsze czte 
ry lata  odrodzonej Rzeczypospolitej stale 1 z 
wielkiąm zapartolem się piodporząako w/wało swe 
interesy w>ższy!m, interesom Państwa (?1) obe 
cnie znajduje się  w lakiem, położeniu, że daP 
szycm ofiar w dotychczasowych rozmiarach po' 
nosić nie mdże, bo one niszczyłyby to m ini 
-UUjn egzystencji (1) gospodarstw rolnych, po 
niżej któbego jnjusi nastąpić nieufchionny upa 
dek orodukcji,' a  telrr. samem) i zagrożenie pod" 
staw FospodanZyich bytu państwa

W wyniku tych obiad konferencja przy’jęła 
prze aro żony przez m misterjwm projekt orflanjza' 
cji wywozu artykułów produkcji rolniczej", ja 
ko też projekt izaop itrzeni; rolnictwa w na 
wozy sztuczne i  potanieuua tych nawozów; u 
ehwslu i projekt ustawy o Państwowej Radzie 
Rolniczej, jako najwyższym organie doradczym 
min, Rolnictwu, i D. P., oświadczyła się za wy­
cofaniem pPOjeKtu ustaw y o  izbach rolniczych' 
helem uzgodnienia go z zasadam i samorządu 
ogólnego, a  w sprawie subwencji rolniczych po 
wzięła T następującą rezolucję: „Konferencja
stwierdza, że dotychczasowe śubWe ncjo nowante 
oyfanizajaji rolniczych prze*. rząd jest nieJo!"

teae w Polsce iw dostatecznym Stopniu ;ue są  
przeprowadzane. Star ten dla przyszłości Pań- 
ptwą i interesów Rolnictwa jest isżtdodliWyj i nie- 
bezpieiczuj. Z tych względów kommencja wy­
raża opinję, że dotychczasowa polityka sub 
wencyjna powdnna być zmienioną w dwóch1 kie; 
yuńkafch: 1) subwencje winny być wypłacane 
w  dostatecznej wysokości na pensje funkcjo- 
narj uszów i na prące faichowe i 2) subWert- 
Ą* winny by o wypłacane conajmjuej na  kwartał
zgóry. (!!)“. • - -  . ‘ ’

Zuchwałość żądań powyższych, zwłasiu/a 
w okresie szalejącej drożyzny /' jak obecnie, i 
wzmagającego siy niezadowolenia wśród naj­
szerszych warstw {racuiących, jest if sżprzy- 
kładna. Rolnicy z „wielkium, ^aparciem się, pod- 
porząaKOwywan swe interesy wyższym intere­
sem  Państwu", a  więcej już nie mogą! A gćzit? 
ofiarność, do której nawoływała pi ^ a  chjeń- 
s'ka w specjalnych odezwach w cnwn, utworze­
nia Rządu Chjeno-Piasta? Rolniiey odpowiadają 
że nie pcmiusą już żadnych o ta i ,  bo ofiar­
ność ich wj,czerpała saę już za rządów- „le­
wicowych". --

A ofiarność ta  polegała na tesoŁ, ż t s>aLoto- 
wali państwo i Jbógajcil się gdj wokół szerzyfc 
<fię nędza.

Narady tej konferencji agrarnej są  pośpto* 
liią prowokacją ludności robotniczej i WogÓłe 
miejskiej \ . ;-

, r  __ __

Czego chce Francja od Niemiec?
LONDYN, 12 lipna. 0?at) „Daity Mml" 

pisze, że polityka fw im sk a  w kwestji reparacyj” 
nej suoszfcza sie  w 'd-tnfu następujących pur.k- 
tatob :

1) llząa francuski obstaje przy tern, ze 
Entenia z  Anglją jest beewarunkowo konieczpa. 
j że odbudowa Europy móżc być zapewmena 
tylko przez wopófne postępowanie Francji i 
'Anglji. Francja celem megulowania kwestji re- 
parąćyjnej życzy sobie jeszcze bardziej ścisłego 
stosunku z Anglią niż go daje pojęcie Ententy.

2) Różnice zdan jnięozy Francją a  Anglją 
polegają na letni, że Angija twierdzi, iż Niemcy 
są zrujnowane i niezdolni db płacenia, a  Ftan- 
jcja jest zdania, że zniszczenie NHmiec ,est tylko 
pozorne, gdyż m ajątek rzeczowy na ogół nie 
,zoslal naruszony, czego najlepszym dowodem 
■są fałszywe wykazy zagranicznego handlu.

3) Francja w kroczyła do Zagłębia Ruhry 
aby zmusić do płacenia te  koła niem ’ sekie, 
ntóre przeszkadzc ły dotychczas Rzeszy niemiec 
kiej uiszbzać zapłaty t-j. wielki jptrzemysł.

4) Francja oprożni Zagłębie Ruhry w miarę 
napływania zapłat niemiedricli.

5), Fraiifcja niema zamiaru anektować jakie- 
statąozap wsKUtek oz ego fachowe prace ro ln i '1 gokolw iek niemieckiego terytorjum, na prawym

Ie»ym brzegu Rehu. Rząd francuski trzymał
się zawsże te* żasadi i'gotów jest jesẑ zo raz
Ao powtórzyć Wszelka ana jrofityka byłaby
sprzeuzną metyito z polityka pokojową  ̂Europa 
ple i z prawdziiżylmi interesam.' Francji.

6j Francja niema {zmmaru otaponrać le­
wego brzegu Renu dłużej ‘ | onatf *«rrwn p o ­
jęty haktatetrii pokojowym

7) Rząd trancuski jest gotów zbadać wszel 
kie propozycje, "które rząd niemiecKi przedło­
ży w oficjalnej formie. Badanie to może nastą­
pić gdy Nieanicy przez cofnięcie swych zarzą­
dzeń, które bierny opór zamieniły w stan wojen­
ny j usuną oberne stosunki w1 ZZagłębiu Rubi1/ 
Jeżeli Niemicy zaniechają biernego oporû  to 
.Francja cofnie wszystkie ostre zarządzenia 
które z początku okupowania Zagłęlbia Ruhry 
nie były przewidziane.

8) Frankja zasadniczo -zgadza się by po- 
(stanowienia trakUtu , pokc jo.yego do do gwar 
rancji, były sastąpione wzajemnym układem 
,gwarancyjnym zarejestrowanym pi zer komisję 
jhigż dla spraw rozbrojeniowych poa waruniderr 
jednak aby wojskowe świadczenia były dokład­
nie określone w tym układne.

— .-t-.  . -i .

<- 4)
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H i s t o r j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
h F E L I C J A  N O S S i a

*olhjaatonj wydawało się  to podejrzanem 
że tak długo siedział w swem ukryciu. Znajdo­
wali się  lanu w stanie nadzwyiczajnego wzbu­
rzeń ia; dokonano strasznej zbrodni, a me było 
uajjmnh szego śladu zbrodniarza. Wtem przy- 

jpił do nich jakiś człowiek; nie miał na sobie 
m undui.i, lecz posiadał, jak się zdaje, wielki 
autorytet. On również Zasypał Piotra pytaniami, 
chciał wiedzieć kim był, skąd przybył, co re ­
ki u tym tłumie. Piotr nie umiał dać zadowr- 
'ająciej xlpowiedzi. W szystkie jego zajęcia był 
niezwykłe nieco mejasne, zamiarów zaś swych 
-ni mógł wyjawić wypytującemu go podejrzliwie. 
Był to człowiek wielki i silny, prawie o stopę 
wyższy od' Piotra. Mówiąh do niego, pochylał 
hię. i patrzył nnu bystro w olczy, jak gdyby s; d- 
fcat jaJochś ponury:ch tajemnic, kryjących się 
ya czaszką Piotra. Piotr przypomniał sobie, żo 
jest _ w łaś,hi wi- hi-orym, Porneld zamknął i za­
chwiał się.. Policjant podtrzymywał g o .1 *
, .  „Muszę się rozmówić z tym człówic-
kietn,“, -  rzokl urzędnik w cywilncm ubraniu.

Uuprowadżdfe go do imnie“ . Polic’ urci pochwy--
P h  go s lewej i & prawej strony i zawlekh

przez ulipę do jakiegoś budynku.

f} IV.
Piotr wsżedl do wielkiego domu towaro­

wego, otwartego pizez policję. Kuku unnych le­
żało na podłodze, lekarze pochylali się 'nad 
nami. Piotra poprowadzono przez korytarz do 
pokoju, w którym znajdowało się kilku męż­
czyzn mniej lub więcc nieprzytomnych Lu­
dzi tyich strzegła policja jako podejrzanycn,

Dreaj policjanci prowadżą< y Piotra oparli 
go o ścianę i zaczęli przeszukiwać jego kie- 
s;jenie. "Wyszła na jaw słaba, nędzna zawartość, 
brudna szmata, dwa z  ulicy podjęte niedo­
pałki papierosów, złaimma fajkb i zegarek, 
Uóry niegdyś kosztował dolara, ułe był tak 
zniszczony, że nie f jtó n a  go było zastawić. 
Pozatem, o i. h,-Piotr i tedkiał, nie mogli zna­
leźć niczego. A jednak jeszcze coś wyciąg­
nęli: ulotkę którą F';otr włożył do hieśzem. 
Policjant rzucifc okiem i zaw ołał: „Mój Bn. 
żel", Spojrzał, ua  Piotra mtem na  drugiego po­
licjanta któremu podał kartkę.

W tej icbwili urzędnik w cywilnem ubraniu 
wszedł do pokoju.

—■ „Panie Guffey", zawoiał pohojant, 
„spójrz pan na to“. ■ Przęduik wziął kartkę a 

J .’iotr przyglądający się tej scenie z pomiesza- 
nym, pełnym trwogi Wzrokiem, ujrzał coś prze. 
rażaiącego Zdawało się,_ jak gdyby ren czło­
wiek nagle rozum stra 'ił. VVTpatrywał się w 
Piotra, a duże jego wybałuczone oczy o mało 
z pod czarnych brwi nie vyskoczyły z orbit.

- -  „Ahal“ zawoła', „Złapałem  cię, ptasz­
ku?" Ręka trzymająca ulotkę drżała, draga wy- 
riąsnefo się i jak ootęznym szponem uchwy-

dłfl k '■łmeirz Piotra 1 > sniagntta go rak i sil­
nie, Se Piotr Izajcherczał dusząc się...

— „Rzuciłeś pan bómbęl" — sykńął czło­
wiek w ćywihiem ubraniu,

— „Co?- — wwdUsił zamierającym gło­
sem  Piotr. „Bombę?"

— „Gada; pani" .ćrZyknał człowiek, 
podsuwając twarz- swoją tuż do policzku Piotra: 
zęby wyszczerzył/- jak gdyby chciał odkąsić 
nos P;otrawi. „Gadaj pan! Szvbho! Kto poma- 
gał przy tem ,'>.......

— „Boże mój!" — wyW łkotał. -  „Nie 
wiem, o eaem pan mówi". ............

■ — „Co? Ośmielasz się pan okłamywać 
mnie?" — rykną/ urzędnik i potrząsnął Pio. 
tieni, jakby chciał |mu zehy z ust, wytrząść. 
„Nie udawaj głupca! JKtc panu pomagał0'

Głos Piotra przeszedł w krzyk trwogi. „Nie 
wiązi iłem  nigdy Comby, nie i wiem, A> , czern 
pan m ów i!“ -j , ’

; — „Chodź pan !ze nm ą“ . Urzędnik poszen! 
ku drzwiom.. Dla Piotra byłoby zapewne ; o 
wielo wygodniej, gdyby go był obrócił i trzy­
m ał z tyłu za  kołnierz; widocznie jednak dla 
tego człowieka fizyczny stan  Piotr? b'ył rzeczą 
zupełnie obu'ętną; trzymając go z pizodu za 
kołni erz posuwając i popychając go, wywlókł 
go z pokoju i przez długi korytarz pociągnął 
go de tylnej części budynku. Przez całą drogę 
syicizat ąnu nad uchem: „Już ja to z pana wydo- 
bęjdę. Nie myśl pan ylfco, że uda się  planu o- 
kłaraać mnie. Będzie jsię pan m usiał przyznać 
do wszystkiego".

<C. d  n.)
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J t f o w i n y  z  d n i a .

LWOMT, lo  lipca
f  llfct" tK l  L AK TEATRU M1ŁJSK. WR LWOWIE:

P.-tek  o g. 7 30 „Cyrulik sewilski*
Sobota o g, 7'3) „Faust" (gpśfc wyst^ A. Oidu.«, 

ł. Dygasa i Kałuzskiej).
-REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Oródecku 2 o:

Piątek o g, 7 -30 .Szkota Kokot".
Sobota g. 730 Szkoła K o k o tV  
Niedziela o g. 7 30 „Szkoła Kokot".
Poniedziałek o g. 7 30 .Ciemna p lam a ', farsa-

'4TEATR zYu cfyr. S. M. GlMPEL, J a g ie l lo n a  łi ,  
Sobota o g. 3 30 pop. „Macocha".
Sobota o g. 730 „Dezerter*

• PODziĘKOwANIE Uniwersytet Luuowy i 
Zarząd Kasy chorych .ma sra Lwowa dziękuje 
tą drogą W Panom, lekarzom: dlr. Danielskiemu, 
dr. ELsterowi, dr. Handwerkerowi, dr. Mierzec- 
■jdemu, dr. RetzmaPinowi, dr. Kura rockowi, dr. 
(Pilewskiemu, oraz dr. Salpc terowi za bezinte­
resowne prelekcja do filmu p. t.: „Chitcohy wane- 
i /c z a e “. -

żasiuzoną satysfakcją dna lekarzy prelegen­
tów mech będzre to, ze zapoznali około 15 ty­
sięcy ludzi z przebiegiem, strasznymi następstwa­
mi Khorób wenerycznych i możnością lecze^a się. 
£>p:ełnui więc Wjelką misję społeczną.

Z TEATRU WIELKIEGO Gościnny występ 
Ady Sar1 i AidUirm DiaUra. Dąwlio Lwów muzy­
kalny nie miął możmo.ści wysłuchać „Cyrulika 
sewilskiego"' w rak nadzwyczajnej obsadzie. Kre­
ację p. Ssjrft i Didura dają gwarancję nadzwyczaj­
nego wieczoru teatralnego'. Partję Figara odtwo­
rzy po raz |  erwś zy utalentowany baryt wi na­
szej opery p. Romuald Cyganik. Zainteresowanie 
Wśród publiczności olbrzymie. -*

[UROCZYSTE SWlĘTO ERAiMCUSKlE W TE- 
a TRZE. Rocznicę zdobycia Bastylji, Teatr Wiel­
ki obchodzi W sposób niezwykle uroczysty Przed­
stawienie „Fausta"" z tak doskonałą obsadą w 
głównych partjach jest rzadko spotykanym ewe­
nementem w1 opera lwowsk. PuDliczmość będzie 
jhiała możność wl jednem przedstawieniu podzi­
wiać Adama Diddra, (Mefisto), i Dygasa, który 
przed przedstawieniem odśpiewa MarsyLankę i 
odtwarza w prologu starego Fausta. Partję Mał­
gorzaty śpiewa m alentiwana śpiewaczka Marją 
Kałuska, .Walentego p. Cyganik, partję młode­
go Fausta śpiewa nasz doskonały tenor p. Michał 
Prawdzie. Przedstawiciela władz i ciała dyploma­
tycznego zapo (Wdzieli swą obecność na tem nad 
zwyczajuem przedstawieniu.

Z TEATRU MAŁEGO. Do niedzieli włącznie 
gra Teatr Mały „Szkołę Kokot"", która codziennie 
śmąga tłumy publiczności. W  poniedziałek „Cie­
mna piania"" pod reżyserją d[yr. Czarnowskiego, 
który wi farsie tej stwarza doskonałą postać 
wzbogaconego nb-ąc-zarza. Arystokratyczną postać 
starego barona gra p. Mtjlina. Dalszą obsadę sta­
nowią pp. Lozinska, Sien(awska, Rybicka, Grzęb- 
tlca, oraz pp. brzeski Or lón, Bonahd1, i Lewicki. 
Fars? ta jesr pełną humoruj 1 (będzie budzić szcze­
rą  wasołość na widowni.’

T!EA'rR NA WAWELU. Na pierwszą wia­
domość o powtórzeniu przedstawienia wawelskie­
go do dyrekcji teatrów miejskich napływały U- 
eaie  zgłoszenia wycieczek z prowincji, która wy­
pierają się do Krakowa specjalnie w celu ujrze­
nia niezwykłego widowiska. Dotychczas zgłoszo­
no wycieczki z Tamowa, Bochni, Białej, Cie­
szyna, Zakopanego' oraz Katowic.

WYSTĘP MARJ1 KAŁUSKIEJ W OPERZE 
LW O W SK IEJ, w  sobotę obok znakomitego Di- 
rlura, wystąpi także świetna śpiewaczka war­
szawska p. M. Kałuska, uczenica prof. Mąrji 
Kozłowskiej z Warszawy. P. Kałuska należy do 
tych mehcznycn artystek, które łączą wl sobie 
prócz wybitnych warunków wokalnych, także 
wielką kulturę artystyczną, oraz pełną wdzięku 
aparycję. j

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. W  ostatnich dniach spekulanci jnten- 
zywnie „praciją"" w papierach wartościowych, 
które wykupywane rosną w romie z godziny na 
.godzinę Wczoraj kursy walut nie ulegiy zna­

czniejszym zmianon W  ZZurychu p ła tn o  wlczo- 
raj markę polską 0.0047, markę ru on. 0.0C25, 
kor. ausrr. O.OOfl.

Na czarnej giełdzie we L wg w ie wczoraj pla- 
iajuiio dolary ' odf 135.500 do 137 ,000, Lanki , fr. 
eto 6.00G, f szterhngi c"o 56U.U00, leje rum dó
609 mk. - ........  - *• ; - - - ■ t >
, PKKr. siais ustanawia sztuczny  kura obcych 

walut, znacznie niższy, od kursów.^w wolnym 
obrocie. Oddział jej wie Lwowie wicz^raj pła­
cił: za dolary 108.00U —- 110.000, Jol. Kanad1. 
10Ó.633 — 106.700, mai-ki niem. 0.40, franki fr. 
6.585, fr. bielg. 5.475, fr. szwajc. 19.060, f. szterlin- 
gi ‘504.0O0, liry 4.730, flor. ho len i“ 42,a5u, kor. 
szwedzki” 29.080, norwegskie 17.640, duńskie 
16.0/5, ' czeskie 3.30, austr. 1.45, z lo ty : polslti
17.000 mk. - •

Akcje pi-etmysłowie pU ^jno. Chodorów 445, 
Ćmielów 125, Gafo-ta 35, Oikios 375, Parowozy 105, 
Pe^et 33, Polska Nafta 80, Polskie toW. bud. 95, 
Rakszawla 335, Siersza elektr. 46, Siersza górn. 
645, Teptge 32, Tcsp 585, Ziekniewski 770 tys. 
mm^ck - .

- KRADZZILZE KLAMEK I OKjUĆ MOSIĘŹ- 
N Ycli. W  realmuści pizy ul. Mochnackiego, 
skradziono 5 gaiek mosiężnych u drzwi miesz­
kania Z. Hal Liano wiej, zaś na szkodę M. Henyk 
zamieszkałej przy ul. Domagaliczów, skradziono 
3 klamki,'whitości 600.000 mk.

W  ulicy Ossolińskich przytrzymano Amonie- 
gc Ogonowskiego i Kaznr.jerza Popielowskiego, 
którzy w kamienicy przy ul. Mochnackiego do­
bierać się również do cudzych klamek, iecz zo­
stali spłoszeni. Wzmacnianych osadzono Wl ana 
szcie policyjnym. ‘ '

ZNALEZIONiO i z u iIBIOinu Posterunkowy 
Kon ars! i w biurza paszportowen? na dworcu to- 
warowym znalązl złoty zegarek ze srebrnym łań- 
ou»zkiam. Posterunkowy Duiak, w ulicy Gródec­
kiej znalazł 2 maciejówki i 4 paczki j tytoniu 
Przedmioty te zdtponiotwiuio .w policji.

Abraham Kozdul w ulicy Kazimierzowskiej 
Zgubił 2 miliony marek. 1 -

ZAMIAST MILIONÓW ZMARTWIENIE. Jozef 
bazy lewica, zamieszkały przy ul. Łyczakowskiej 
dnia 1. b. m; dal 6 jmilionów marek niejakiej Ma- 
rji Tracz na zakuipno wiktuMówf i 'węgla opało­
wego. Wspomniana dotychczas nie msKuteczniła 
zakupów', ani też  nie zwróciła pjeniędzy. Wobec 
lego interesowany domiósł o  tein policji.

RóZNE KRADZIEŻE. Przez otwarte okno no­
cą dostali się złodtricje dó mieszkania Jadwigi Si- 
wakówny przy uL Na Błioiiije i (w‘ czasie snu wy- 
mien.onej skrauh garderobę, wartości l,440.f)0u 
marek. ■ , j

ALBERT LILIEN, zatrudniony w śklepie Izy- 
j aora Górnego przy placu1 Marj-acki L 8, popełniał 
J systematyczne kradzieże. W  czasie rewiiji w mie- 
< izkaniu wymienionego' znalezione skradziony to- 
iWar, wartości 4,123.000 mk- Liliena zamknięto w 

aresztach policyjnych,
CENY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we 

we Lwowie wczoraj płacono: pszenicę za 100 
kg 460,00U, żyto 270.000, owies 380.000 mk.

WLAZl 1 W CUDZĄ MIEDZĘ. Jonasz Spre- 
cher, budując swOją kamienicę przy pl Marjackim 
zajał samowolnie 11.9 sążni piacu, wartości 606 
milionów 80u tysięcy marek. Wymieniony, obecnie 
będzie musiał sumę tę zapłacić db kasy gminnej.

PODWYŻSZENIE CENY DZIENNIKÓW V/ 
WARSZAWIE. Wydawnictwa warszawskie pod­
niosły cenę numeru pojedynczego w sprzedaży 
ulicznej na 1.500 mk. \

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD­
KÓW. Mar ja Horwat, kierowniczka zakładu sie­
rot orzy ul. Gródeckiej, wyskakując z wozu tram­
wajowego Ł. J., upadła, przyczem odniosła cięż­
kie obrażenia n,a twiarCy 1 wstrząs mózgu.

Katarzyna Kozakiewicz, żona murarza, po 
spożyciu wędlm niebezpiecznie zachorowała w 
ul. Żółkiewskiej. Wymienioną um-eszczono' w 
restauracji Chamajdesa, s k ą j  Pogotowie ratun­
kowe odwiozło ją db szpitala.

Michałowi W. inwalidzie, przypadkowo pę­
kło sztuczne oko, które zraniło mu jamę oczną. W  
Pogotowiu rat. udzielono mu pomocy.

Anna Korczak, służąca, upadłszy, złamała
rękę.
wego. .Wspomniana dotychczas nie uskuteczniła 
senav Henryka Garem i Bronisława Seida.

_. Wymienionym udzielone poniocy wl Pogoto­
wiu ratunkowem C -

ALARM W ULiCÓ nnuiCKIEJ. Wczoraj po­
południu kłęby 1'ymu wydobywające się z  kamie­
nicy ip. Uwiery przy ul. Halickiej ood 1. 10, za­
alarmowały przechodniów i spo\vodbwałyr przy­
bycie silnego trenu1 straży pożarnej. Stwierdzo­
no,' iż w  sieniach tej realności palił się sieni!, 
napełniony słomą. Ogień wkrótce ugaszono.

Powodem wypadku była miednica napełniona 
zurzącym się węgłem, postawiona przez srnzącą 
u krawca S. Wischnowitza. ‘

KŁOPOTY ULICZNEGO PRZEKUPNIA. Wer- 
ber Berb, w pasażu Mikolascha zaoferonlał ku­
pno materji pewnemu urzędnikowi sącfowamu. Tm 
jednak zażądał od przekupnia okazania zezwoLśr- 
na sprzeuaż uliczną. Berb jeonak nie spieszy ł się 
ze spełnieniem tego żądania,, lecz zawezwał po- 
uomocy swych kolegów’ sam zaś uzbroił się w 
kamień i chciał njm ugodzić owego uizędhika. 
Pomimo tej akcji Beiba sprowadzono na poli­
cję, gdzie zdeponowano owe sukno, gdyż ni* 
miał o r zezwolenia na handel.

1 W  czasie zarządzonej rewizji w mieszkaniu 
handlarza przy ul. Gazowej, znaleziono pozatem 
16 kawałków materji, które również zakw-estjono- 
Waiijo i (Zdeponowano w policji '

ZASTRZELENIE PSA poucjrzaiiego o  w '.cc 
Id i rnę na dworcu czerń iowj.eck.jin. Posterunkowy 
Świetków pełniąc służbę na dworcu ozermowiec- 
kim spostrzegł błąkającego się psa, zdradzają­
cego wściekliznę. Wymieniony zasirzeiił owł zwie­
rzę ze służbowego rewolweru

j J  —•**-. . , ,,-.A
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złożyli towl kaflarze 250.000, P w  dr. Buber i 
Htrschlal 120.000, towt Czerniawski trzy raty z 
deklarowanej kwoty 30.000 m k, tow dr. Buber
150.000 mk. jako nieprzyjęto honorar jUm za spia ■ 
wjT bieżące „Glińska"".

Dalsze datki na ten cel przyjmuje admini­
stracja .^Dziennika Luaowego"". Sykstuska 21/11.

Wicaomości z  k ra ju .
STRÓŻ NOCNY ZABÓJCĄ. W  Smńkowieach, 

ad Chodbrów, Józef Korhan, stróż nocny, patro­
lując onegilaj po wisi, napotka1 siedzącego pod 
chatą 17- letniego Iwana Kołyaa w towarzystwie 
dziewczyny. Kochan zelżył słownie parobka, po­
tem uderzył go kołem po- głowie Kołyk ugo­
dzony zemdlał. Przeniesiony przez Kochana do 
stodoły zmarł wkrótce. Zabójca zbiegł 'i lukrywa 
się przed laresztowaniem. '

\ m M \
Mija 10. lipca a zasiłki inwalidzkie clblych- 

czos niewypłacone tał: za czerwiąc jak i lipiec, a 
są ponoś tacj, którzy nie otrzymali zasiłku i za 
miesiąc mej, b r., gdyż wtediug informacji za­
czerpniętych w Kom. Gosp. E. M. S. W. Opieka 
inw. Lwów, immo piątego urgensu wysłanegu 
do Warszawy pieniędzy dotychczas me nadesła­
no. Z końcem li. m jeśli nadejdą pieniądze Kom. 
Gosp. wypłacać będzie zasiłki Jaką wartość 
przedstawiać będą, pieniądze te przy końcu b 
miesiąca wobec ustav icżmej zniżki marki, nie 
trzeba komentować. Na wszystko' inne skarb1 pań­
stwa ma pieniądze, brak mu ich ula inwalidów. 
Ci mogą powoli konać i ci-aszyć się nadzieją, że 
razem za trzy miesiące otrzymają pieniądze.

Inwalida-

P o d z i c j k o  w a  n  i e .
JW Panu Drowi Stanisławowi Drępiewi- 

czowi we Lwowie ul Halicka 21 za znakomite 
przeprowadzenie sDrawy mieszkaniowej składa 
tą drogą serdeczne podziękowanie

Sltełc
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Lęk „Obrońców Lwowa" przed metropolitą.
Z powodu powrotu metropolity Szeptyc­

kiego do Lwowa za zezwoleniem, rządu, w któ- 
(regu skład wchodzi „patron" Lwowa Głąbiń- 
B'ki, kiedy w Sejmie parizy  z wojskiem polskim 
p. Majczyński, „Związek Obrońców Lwowa" 
.zwrócił się  do „Związku b. Legjonistów" z na­
stępującym listem:

„W jednym z pism codZieiimych ukazała si, 
w  ostatnich Czasach notatka o zamierzonym 
powrocie ks. metropolity grecko- katotick.eg* 
Szeptyickifgo do Lwowa. ' ’

Związek Obrońców Lwowa z listopada 
,1918 r. wypsekiwał urzędowego dem enti/ albo­
wiem nie mógł1 dać wiary, ażeby Rząd polaki 
gouził siii na powrót do kraju tego renegata, 
mgo nieubłaganego wroga polskości, siewcy za 
rzewia waśni narodowościowych, (który powró­
ciwszy do • kraju (nie omieszka rozpocząć na 
nowo swej działalności przeci wp aństwoWej i sta­
nie się ośrodkiem akcji, zmierzającej w konse­
kwencji do oderwaniu, od Macierzy wschodniej 
części naszej dzielnicy.

Urzędowo zaprzeczenie wiadomości o po­
wrocie ks. metropolity gr.-kat.. Szeptyckiego do 
kraju nie zostafo iijgłoszoneim, zaehodz: więc 
uzasadniona obawa, że ta  ■wiadomość niestety 
> to w krótkim, już iczasie stać się może niesz­
częsną rzeczywistością. Zaniepoikbjony tem 
Z. O. L , którego myślą przewodnia stać na 
,stiażv ścisłej Integralności Lwowa i poładnio ' 
wo-wsichodnicli kresów Rzeczypospolitej z Ma­
cierzą, przez delegację z Raiły Żawiadowczej 
zgłosił kategoi-yezny protest ’ w Województwie 
Lwowskiem przeci w zamierzonemu powrotowi 
ks. metropolity gr.-kat. Szeptyckiego do kraju, 
przedstawiając niebezpieczeństwa (!), jakie z 
povero!.u tego itar polskiego stanu posiadania (!) 
w naszej dzielnicy (może powstać, a rownocze" 
śnie, odwołując się na  znane mu stosunki tak 
we Lwowie, jateoteż we wschodniej części naszej 
d/ihliiioy oświadczył1, że (nic może przyjąć ja­
kiejkolwiek odpowiedzialności za spontaniczne 
wystąpienie najszerszy oh kół Obrorjców Lwowa 
i polskiego społeczeństwa w  naszem mieście, 
którebw wywołane lwty prowokacyjnym, ■wręcz 
powrotem k*  metropolity gr.-kat. Szeptyckiego.

Na żySczenie delegacji Z. O. L. podało Wo­
jewództwo Lwowskie tak zgłoszony protest ja- 
koteż wspomniane oświadczenie do wiadomości 
właściwych władz i czynników w Warszawie. 

'O tem, mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne 
Prezydjum z uprzej.ro.eni wezwaniem, ażeby przy­
łączyło się do naszej lakbflii1 i Ba swej strony kglo. 
siło lP2ZVvłoiugniU w Województwie uwowskiem 
podobny protest jaik! go zgłosił Z O. L .“

MĘSKA ODPOWIEDZ Z W. B. LEGJCN^TOW
Wobec tego strachu, jaki ogarnął prezydjum 

Z we b. Obr. Lwowa i groźby „spontanicznych 
wystąpień", chociaż rząd „narodowy" pozwala 
na  powrót metropolity, 2wiązek h. 'Legjonislów 
odpowiedział następującem listem:

„W odpowie lzi na cenne pismo L: 352/23 
z  dnia 7. li pica mamy zaszczyt donieść, że Za­
rząd Związku byłych Legionistów uchwali! na 
potsiedzemn dnia, 9. lipka b. r. przejść nad' tem 
pismem do porządku dziennego z następujących 
motywów

Stowarzyszenie nasze jest apolilycznem i 
do spraw politycznych tale wewnęlrznych jak 
i zewnętrznych w myśl Statutu mieszać mu się 
nie wolno a, zwłaszcza w tvm wwpadku, 1o jest 
r ’ sprawie powrotu ks metropolity Szeptyckie­
go, Towarzystwo jako takie uważa to zgoła za 
' uepotrzclme. Mamy praworządny Rząd, mamy 
Seim, Senat przed którymi za każdy krok Rząd 
jest odpowiedzi ilny i ci powinni stać i stoją 
na straży jednolitości gram { Państwa Polskiego, 
u znajdą oni w każdej' [chwili w Państwie, 30-mi.
!jonowim. tyte siły, ażeby przeciwdziałać i w 
zarodku zdusić wszelka, działalność anfmau- 
stwową. Pod tym wzpbyiem imamy pełtoe zaufanie 
do Sojimju i Senatu.

.Teśli juz Rząd zdecydował się zgodzić na 
powrót metropolity k's. Szeptyckiego, jeśli Sejm 
i faemat uważali 'aa stosowne nie wystąpić prze- 
uiwbo tomu, bo powody i przy czy ny, musi iły  być.

bam zo wmżne, a nam  jakó karnym obywatelom 
należy sift Zastosować do rozporządzeń rządo- 
wyicb, ' ponieważ L kreważenie rozporządzeń 
rządowych w dirobn/eb sprawach może pociąg 
nąć za sobą nieposłuszeństwo w ważnych spra- 
w.ach co w skutkach swoich mogłoby wywołać 
zamieszanie, zamęt ewentualnie nawet, krwawe 
rozruchy. - I - ' -

Płonną nasili, się wyaaje obawa szanownego 
Prezydjum, uzeDy jeden człowiek, chociażby to 
by ł metropolita ks. Szeptyck. nicpł Państwu ua- 
szemu zaszkodzić, a my sami jako. obywatele 
wygiądaiibyśmy trochę śmiesznie me mając za­
ufania w nasze siły żywotne.

Tak samo sprawa przedstawia, się z odpo­
wiedzialnością wobec Rządu oo do spontanicz­
nego wystąpienia najszerszych kół ,  i uważamy,
że Szanowne Prezy<!jum, spełni obywatelski obo_ nicznych manifestacji . 
wiązek, jeśli uZitaejszemu Rządowi nie będzie , : —f

utrudniało działalności, i powiększało chaosu 
ponieważ dość mamy walki z szalejącą dio- 
żyzną, bezroboceim, orgją walutowy, z którynu 
Ry.^1 nie daje isoble rady i wszystkie siły bez- 
,skutecznie wytęża, ażeby je opanować, to do­
dajmy mu jeszcze spontaniczne demonstracje, 
a  będzie to ostatni trok  <lo zupełnego chaosu 
Ludność całej wschodniej Małopr] ód jw gnie 
jspdkGju i wspótęiracy ouu narodów, zamieszkują, 
pych tę polać kraju, a tego rodzaju wy stąpienie 
pewnych ,g”up czysto dla celów agitacyjnych, 
zupełnie nie przyczyni się  do zgody polsko- 

. ruskiej. Z tych a  nie inny.ch powoaów Zarząd 
Jnzoszedł nad propozycją do porządku dzień 
nego".
i Spodziewamy się ze olbrzymia większość 
społeczeństwu! polskiego podzieli rozumne zda,- 
nie I regjouistów, nie ulęknie się metropolity, 
jakoby jego powrót zagrażał istnieniu państwa
i nie da się porwać do ośmieszających „spuntą

-

*

Straszne katastrofy samochodowe.
Z Zakopanego nauesziy dalsze A^iaaomosci

0  katastrofie samochodowej, o której w  krótkości 
już pisaliśmy '

Autobus firmy Orłowskiego, którym jechało 
23 pasażerów i dwócn szoferów w  dinooizi z 
Zakopanego do Morskiego Oka najechał na bar­
ierę, która będąc nadgniłą, runęła, zaś autóout 
spadł z wysokości 8 metrów db rzeki B.ałky 
stanowiącej na razie g"amcę między Polską a 
Czechami. 3iłą uderzenia wyrzucony został na 
orzeg rzeki pewien ksiądz, zaś wszyscy inni pasa­
żerowie zostali przykryci autobuseu , ’

Po chwili nadjechał Drugi autobus i jadą­
cy nim, oraz jnosterimek straży tutcyzowej, po 
spieszyli na ratunek ofiarom katastrofy. Tymcza­
sem wewnątrz wozu1 rozgorzało prawdziwe pie­
kło. Wybuchła zażarta walka między przywalo­
nymi pasażerami, którzy usiłowali za wszelką ce­
nę wydostać się na zewnątrz, a wychodzić można 
było tylko pu jednemu. Przeszło pół godziny leże­
li nieszoze.śh.Yj w wotlzie, pomieszani z rannymi
1 zabitymi, stłoczeni i przygnjeceni rzeczami.

Wydobywani," oszaFdli ze strachu, znajdowali 
się prawie nago, .albowiem podczas bójki p^szar-

pal? na souię ubrania. Dopiero ekspedycja raW - 
kowa belkami podważyła wóz i wydhbyiO ran­
nych i zabitych- Jak wiudouió 4 oooby z  ;,męły 
na ndejscu, zaś 6 rarmycn umieszczoim w  szpitf. 
lu. Stan ć ężko ranw1' ^ 1 jest bardao poważny. 
Podobno z pośiud’ rannych chvie osoby zmarły .

W <zasie śledztwa stwierdiKnio, iż dwa re­
sory pęitły róv noczęśnm, zaś miejsce pęknięcia 
jest równe, jakby przecięte nożem istnieje przy­
puszczenia, że dwaj pracownicy firmy Orłow­
skiego ze zbrodniczej złośliwości przopiłowald 
resory. Obu podejrzanych aresztów

' ■ < < ' .'
Przeuwlcauraj w ulicy Wareckiej w Wa^sza 

wie, samochód należący/ do „Banku V/s-jhodinie- 
go" jadący iiiezmiernie szybko, przejechał prze­
chodzącą Janinę Gogolewską, maszynistkę w biu­
rze kolejowem. Koło samochodu zgniotło nieszcz. 
śłtwej szyję i poszarp?’o dolną szczękę, drugie 
zaś potłukło ręce i nogi. Nieszczęśliwa, przewie­
ziona do szpitala zmarta wkrółoe, Policja aresz­
tów n a  Kierownika samachouu.

i ragiczna śmierć chłopca.
W  Rudnie, koło Ziimnuj Wody, przed paru 

d iuain  ..ginął tragiozna śm iercią 4-lotni Adam 
Schneider. . . i

IWynnsnion? wraz z dwojmą. b ra tn i ,  w v 
(dd i  do a  lat udąfłLuę do swej ciotki .WitbeL 
'nuny Miilior. ‘ < ,

bo dii ugodzuinej zabawie chłopiny wy- 
jbral s ię  z powrotem do d anu. W drodze musieli 
jjnsetehod" ić przez wąską kładkę n a  rzece. Pierw­
szy  z nich przechodził' wymieniony, a potknąw-

ttzy ni- upadł do wody, glęimkiej tu na  ,1 metr. 
Przerażeni bracia nieszczęśliwego zdjęli z siebie 
ubrania i chcieli pospieszyć tonącemu na ra­
tunek. ; ,  r

, Ponieważ było zbyt głęboko nie mogli dojść 
;do tonącego lira tu, więc pobiegli z tą  straszna 
p-icĄcią do domu. Matka nieszczęśliwego przy­
biegłszy 'do rzeki wyciągnęła już tylko zwłoki 
pwugo is'nua.

• - * H

Wiadomości z  Jęraju.
BANDYTFZM W KI1AJIJ. W  Sosnoivcu 

trzech bandytów, ubranych w mundury ‘poli- 
,dyjne napadło na mieszkanie niejakiego Majera, 
ptrabowałi oni gotówńcę i JłA ilerję , na ugóluą 
fsumę 800 miljc.now *300 tysięcy marek, poczem
zbiegli.   • • -

W ostatnich dniach bandyci dokonali sze­
regu ry’padów rabunkowych w okolicy .War 
iszuwy. ' "■• ■..•: !

■ Oneadaj w nocy napadło n,i idącego W oko­
licy Modlina ogrodnika Turkowskiego 4 uzbro. 
jonycji bandy!ń\\- j rozkazali mu podnieść ręce 
- o  gftry. Napadnięty wyciNgnął szybko zmieszeni 
.rewolwer r  strzelając zranił jednęgo opryszka 
W obie nog> Koledzy jego ^odnieśli rarnego 
iji zbiegli. " f

Na drugi dzień (ci sarni bandyci zjawili się 
w domu Jurkowskiego i zażądali okupu. Ten 
jednak obRcat im dostarczyć żądane pieniądze 
mi diugi dzień-w pobliżu stacji Płody. Zawia.- 
fdjpnjPsną o tem policja ujęła wszystkich trzecłi 
ćpryuzków1 na umów onem miejscu. Aresztowar" 
star.ą przed sądem doraźnym. ;

We wiśi Toniianki pou W arszawą do pro- 
irosrczć ks. Zielińskiego onegdej przyszły dwie 
młode kobiety.

Góspodyuj zawdadwiiiła kch, iż ksi.nd^ bawi 
w kościele. Dowiedziawszy bię o tein, owe p”zy- 
byle, które okazały się  bandytami, przeoranym1 

-w stroje kobiet, zakneblowali usta  gospodyni 
.i pocz-li pijądrować mieszkanie. ,W tyni ozasie 
rwr,szedł pewieu parafianin i spłoszył ourvszków, 
którzy zbiegli.

ĄiORDERSTWO Z ZEMSTY. W ładysław l i -  
sowsKi (lat 24) iz Uroukowic, m iał narzeczoną 
jl Ra.łaichowkk'ą z ( hroś/ ia, która nim wzgardziła,. 
Dorzucony uplanował zemstę na swym ryw aji 
■Franci8zku Lewińskim.

Lisowski* zaprosił ową parę a a  noirzęstunei 
pof-zcuL odprowadzi I ic.li do domu. Następnie 
■zakradł ri-? do domu, w którym wspoiriaiani prz^- 
bywial; i uderzył Lewińskiego z całej siły kotem 
Yfl głowie. Kontuzjowany przewieziony do szpi. 
talu w Krakowie zmarł. Mordercę, poTteja odacu- 
jjkłala. i aresztow ała w tern imeścia.



„Z za kulis gospodarki socjalistów".
t ' ' * " " * ' ’ Y * ¥ .{

(Dokońrzunie). , , ,

b „UZ.miNJNitt. L.UDUWYr

; o d p is .
Rada szkolna powiatowa w Drohoby. izu. L. 

{$£»: 38. .W Drobubypzu, dnia 14 m arca 1923 
Do Zarządu gminy n a  ręjce Wielmożnego Pana 
W ładysława KoLaka Kom isarza yiminy w W o. 
IćWłCfi ad Tifstanowica. R ada szW n a  powiatn- 
wa n a  jednym z  plenanwjcb posiedzeń, przy­
jęła z zadowoleniem lo  wiadomości sprawo* 
zdarne In se k to m  szkolnego — poparte nadto 
w szczegółach przez członk*0 Rady szkoin. pow. 
Ks.. proboszcza W ojciecha Karasia, jako człon- 
ida Rady przybocznej w Tu,stanowić ach — o 
zainicjowanej alccji przez Wielmożnego Pana 

' Komisarza — dotyczącej tamtejszych szkół, a  
przeprowadzonej następnie w formie przychylnej 
uchwały na  Raucie przybocznej, a w  szczegól- 
lośnr w sprawie rozszerzenia budynku szkoły 

męskiej w .Wolantoe prze? postawienie na tym­
że budynku pietra i zamierzonej budowie nowej 
rókóły murowanej w  Tustanowicach o 7 sa­
lach. naukow /ch, z  osobnymi podojami na  ga­
binety i mieszkaniami smżbowemi dla kie- 
xiwnika szkoły i s ił poaw ładnylch, wreszcie w 
sprawie dokonanego już zabezpieczenia po- 
nuc»zlkań służbuwyich lla  sił nauczycielskich 
w bunynku szKoły żeńskiej w  Wolanice i u- 
dhwaiiba wyrazić Zarządów gminy na ręce 
Wielmożnego Pana K omisanzu podziękowanie i 
pełne uznamc za ^aj^cao tak  obywatelskiego, 
stanowiska przez pźłoiików tamtejszego Zarzą­
du gminy w sPrawaich kulturabnycł potrzeb swej 
gminy i Ż1* żr-uzumien.0 doniiosłfośrcli i wagi szkol­
nictwa powszechnego w przyszłości przez bu­
dowę i rozbudowę asskÓŁ -■

Powyższą uchwałę z przyjemnością (Wiel­
możnemu Panu Komisarzowi komunikuję.

praew oiniczaey -. Garłioki nap.

Dziś szkoła dźwiga się, rnury rosną i w  
terminie rozpoćzef^a nauki oddane zoctaną"dzn- 
twie polskiej do użytku. Nauczycielstwo ma 
łajdfa nad głową — w  budynkach gminnych i 
szkolnych kosztem' gminy oobUdowanycb, dro- 
j i  gmuia ma najlepsze w powiefcie, czystość 
ulic wytrzymująca konkurencji nietylko z Bory-' 

- u — ■— j

Minister G l iń s k i

sław im i (!?), Drohobyczem, ale h w ę t  stołe­
cznym Lwowem. Brukarze k ładą nowe kitometry 
kraw ęzmirów, robią deptaki i jtfłflódnrki, Inży­
nierowie wykonują plan regulacyjny miejscowo­
ści, ażeby z śmietnika, jakiem było zawsze Za. 
głębie naftowe, przynajmniej (Część jego Wo- 
lańkę—Tuistajiowice zeuropeizować i stworzyć 
nowoczesne tmasto przemysłowe. '

Wszędy e gdzie się (ruszyć można wyczuć 
Lniujatywę komisarza gminy, a uznają to wszy. 
spy, zarówno przyjaciele polityczni au to ia pasz­
kwilu, jak i przyjaciele napadniętego

Praca puldiraźna na wysuniętymi posterunku 
irue może być jednakże przedmiotem oibrzu.ru- 
m a błotem. l3oć jkażdy uczciwy człowiek w 
Zagręoni posądzi Ipana korespondenta o to, że 
wszedł do cichej spółki ideowej z tymi, którzy 
nie auogą strawne, że mogą być tedzie w gminie 
którzy nietylko sami nie ■ robią m ajątkR nie 
b u rą  łapówek, pro.dzji, ale ...i nie uają  innym, 
kraść!.,.

A w końjcu komisje rewizyjne!... te jUż były 
l miały \ pełne słowa uznania, ‘ jak t zresztą 
w&zysfloe władze nadzór,rae i polityczne, za do 
krze zorganizowany aparat, za wzorowo pro 
wadzoi.ą fcsiążkowiuść za wyrobienie wszyst 
kich zaległości wojennych, za sprawbe i go 
dne pełnej pochwały załatwianie spraw ,w ł'a 
snego i po raczonego zakresu działania, ofraz 
administracji majątkiem gminy. i

Gosputfarka czystych rąk i stosowania ur 
staw —■ nfo Jjlol się ani krytyki, ani kontroli, 
alo nie pozwod isię obrzucać bfotem r  piwo" 
ćmami. Niech korespondent nie zapomina, że 
gminę naszą zamieszkuje 70 proc. roiłotników 
że z pośród Polaków 85 prou. są „towarzy 
szami“ komisarza i, że otif staną w ouronie 
spotwarzonej ulczciwej i bezinteresownej piraoy 
dla dobra gminy i społeczeństwa naszego w 
Zagłębiu ą w obronie tej wszyscy ludzie ućz- 
piwi ich poprą. ,

Władysław Kubak ń
Kier. Kopalni nafty i komisarz rządowy 

gminy w Tustanowicach

w roli protektora.
Odkąd Chjena przyiszła do władzy, rozpo 

uzęło się  tero ryzowanie róźnycli władz i u* 
azędów przez poisłów (chjeńsklch, których wszę- 
dteie jest pełno. Idzie o  rozmaite sprawy ich 
pupilów, którym zbyt wiete naobiecywali by 
mugii obietnic nie dotrzymać. Koncesyjki, ustęp­
stwa jjiosady. Zdawiało się, że posłowie ci o- 
rfranilczają s ię  tylko do ,,inlerwencii“ we wła­
snych okręgach wyborczych. ,Itom:)tnik“ jed­
nak przedstewia tę rzecz mecb inaczej, co rzuca 
jaskrawe św iatło na  działalność posłów chjeń- 
“Skifh osobliwie ich ministrów. „Robotnik*1 pi­
sze

p o s łó w  nie Lra!kowało nigdy w poczekal­
niach ministrów. Ale odkąd przyszedł do w ła­
dzę rząd ćhjeń&lciwpiastowski, nie sposób prze 
pchać się  prjeez te poczekalnie. Czy to będzie 
Min Spraw Zagranicznych (I), czy Oświecenia 
publicznego, czy Pracy, czy Robót publicznych, 
wszędzie <&eriuą się sutanny. Co ksiądz ma 
wspólnego z robolami puhlicznemi? albo z po­
lityką zagraniczną? Każdy m a interes do p. 
Seydy, 'każdy kogoś proteguje, o kogoś się do­
pytuje, na  kogoś Zwraca uwagę.

Urzędnicy zamiast pracować unoszą god*;i- 
nami załatw iać petentów, a gdy wyczerpani i  
zniecierhliwieni proszą o zwłokę w przyjęciu 
albo o odrottaenie wizyty,- motywując tę proś­
bę braidem ózasu, p.lną robotą. — słyraą w 
odpowiedzi: „idę natvcbnuast do ministra, te­
raz,, inne óza*sy, teraz poseł z większość’ nie 
będzie i nie pmoże czekać w kolejce...**

Sejm powinien zwrócić uwagę na te de­
moralizujące świat urzędniczy (stosunki. Z je- 
flnej strony nakazujemy oszczędności i redhk. 
cję urzędników. Co znaczy prawie, że urzęd­
nicy pcraofitali m uszą pracować więcej, niz do­

tychczas, aby wykonać robotę zredukowanych 
Tyimćźasem — urzędnicy nie mogą wcale p ra ­
cować: m uszą Wciąż Rozmawiać z petentami.

W  szczególności dotyczy te  ministerstwa p. 
Cłąllińskiego. Od czasu jak prezes klubu en­
deckiego objął 'rządy w ministerjum oświaty 
nie kończy się korowód tych, co wnoszą poda­
n ia: to w obronie nauczyciela, to W sprawie 
awansu, to w sprawie orzyjęcia dzieci do szkoły 
państwowej. „Jestem p!oseł ludowo narodowy^ 
mnie nie wolno odmówić, inaczej poskarżę się 
ministrowi**. Steroryzowaiiy urzędnik ustępuje 
zaeżyna się. obawiać o  kawałek chlelm**

Jakaż siła zmiem ten stan, skoro w Sejmie 
i w rządzie jest „większość narodowa**? 
bm— — a — — ■ — — —

J/a marginesie. (
Sami siebie pobijają.

Pisma prawicowe z entuzjazmem przyjmuję... 
brak rozstrzygnięcia w sprawie gdańskitj, bo to, 
co Rada Ligi Narodów uczyniła, da się określić 
w sposób sentymentalny: Pogódźcie się bracia 
sami między sobą, a ja wam dopomogę. ’ 

Jako, że rząd obecny w słowach jest wa­
leczny a w czynach sentymentalny, usłuchał 
dobrej rady Rady L igi Narodów i zniósł wszystkie 
ograniczania, jakie w stosunku do Gdańska 
poczynił, coprawda, nie tyle z zastanowieniem, 
iie... 7 impetem Między innymi zniósł zakaz 
wyjazdu obywateli polskich do Gdańska. 
A skutek? Rzecz prosta —• Sopoty !

„Rzeczpospolita“ która we wepólnym chórze 
sławi niepospolitą mądrość delegata polskiego 
p. Plucińskiego zamieszcza następujący- telegram 
z Gdausaa

i>r, 157

„Porzucenie przez Rząd Polski zamiaru ogra­
niczenia przyjazdu obywateli polskich do Gdań­
ska, pociągnęło za sobą napływ letników pol­
skich .. do Sopot i Oliwy, dotychczas niemal 
pustych i stojących przed , gospodarczą Kata­
strofą. \V związku z tem Rada Miejska w So­
pocie, korzystając z napływu letników, > pod­
wyższyła onegdaj podatek od pokoi umeblowa­
nych z 20 na 60 procent. Wobec tego przypu­
szczalny dochód z letników polskich tej naj 
bardziej hakatystycznej na terenie W. Miasta 
miejscowośei wynosić będzie w ? tym sezonie 
z tytułu lego tylko podatku zamiast spodzie­
wanych tizech miljardów, okoIo 9 miljardów 
mp.ret ‘

Wszak p. Pluciński lmnmtu wal ua Rudzic 
Ligi Narodów nad straszną jaskinią gry w So­
potach. A w jakim celu to czynił? Zapewne 
w trosce o to, aDy obywatelom polskim unie­
możliwić zgrywanie się w Sopotach. A skutek? 
„Porzucenie przez rząd polski zamiaru ograni­
czenia przyjazdu obywateli polskicn do Gdańska*.

Mimoto „poważne jest zwycięstwo ; stano­
wiska polskiego w GdańsKu“ — twierdzi 
„Rzplta*. ’

T^óżne.
/  V JCZIESTU SIEDMIU PANUJĄCYCH 

POZBAWIŁA WOJNA ŚWIATOWA TRONÓW. 
Wśkóa wielu zmian w .ustroju społecznym  
świata wojna ostatnia pozaawiła tronów 27 pa­
nujących cesarzy 4 (Au*tro-Węgry, Niemcy, 
Rosja i Turcja) królów 6 (Bawarja, Czarnogórze, 
Prusy, Saksonja i Wirtembergja) wielkicn ksią­
żąt uazielrycb 5 i książąt udzielnycł 12. Nh 
miejsce owych monarcbji 1 jak wiadomo, , po­
wstały rzeczypospolitc: Polska, Węgry, Niemcy, 
Rosja, Czechosłowacją, Turcja, Ukraina, Litwa, 
i inne

KOLOROWA BAWEŁNA. W prźyszłóści u 
otanie potrzeba farbowania La we łby — otrzy- 
jniajny ją  prosto z  ręflu 'maai-ki natury we wszyst­
kich koloracli. Już iziś w różnych krajach ro­
śnie kolorowa bawełna. Kolor me zaieży od ga­
tunku ani cd  wwunków ki m a tycznych, zale­
ży on wyłącznie od gatunku nasion. Taka ko­
lorowa haw em a jest mocniejszą, gdyż wiadomo, 
że farba osłabia (nitkę. Nie płowiieje i fmoże być' 
p iana  w każdej wodzie. W  Stanach Zjednoczo­
nych znajdujemy białą bawełnę, w Peru czer­
woną w 'Egipcie i Ina Hawai bronrową, w Chi­
nach rośnie żółta bawełna, w Indjach szara, 
w południowej Karolinie fdełona, a w Meksy­
ku czarna. , _ ! .

Przy pomdcy krzyżowania można osiągnąć 
w.szystkie odcienie

n r ,  x t . z . A .
zawiadamia Członków, że:

T. od 20. Jipjca b. r  sprzedawać będzie to- 
. wary na  łteiążecżki, w  których należy wpi- 
’ sywać 'każde kupno W pisane sumy zaktl- 
- pów b ę d ą ' z końcem roku stcinowiiy wy- 

łąjcżną podstawę, obliczenia zwrotów, stro- 
‘ ny winny zatem ściśle p-zestrzegać wypieł 
niania wpisów, a książeczki staranm e prze- 

■ Icriowywać i po (zapiełnienie oddawać w sfcie- 
: pach lub Centrali N. U- Z. A.;

8. równocześnie wstrzymuje prowadzenie !fcon- 
i trolnych bloczków zakupu;

3. książeczki poborowe sprzedaje w „sklepach 
: i oddziałach N. U> Z. fA ; 1 

4 wprowadza obowiązkowo nowe legitymacje, 
w któryich będą uwidocznione dotychcra ' 
sowe wpłaty na  Udz ał i żwro.ty za rok' 1922. 
W celu y ymiany należy iak naj.ycnlei skła- 

j dać obecno legitymacje w skiepach’ lub 
; Centrali; '

5. Walne Zgranadżenie podwyższyło udział 
na 120.000 Mc., a  Zarząd ułatwia jCzłon- 

. fcom uis/tezenie tej snmv w ten sposób, że 
! przyjmuje wpłaty ratalne. Do końca r. 1923 
musi być jednak* wpłacona oo najmniej pio- 

H  towa, zaś reszta w pierwszym, kwartale 
1924 r. r

PotvcJu- mstowe udzw h i (zwroty za tok 
1922 ba poliuzraja na  poczet nowewc udiziaJk

m

U - *4 i4 ,{
\
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Sobota o g. 3-ó0 popołudniu

Macocha
ODraz z życia w 4 akt. Z»łatoiowskiego. operetka w 4 aktach L&iajnera

Sobota o godz. 7'30 wl&z.

Dezerter
Bilety wcześniej do nabycia w d o .iu  pończoch .KAHANE" ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie .catiu

IZ i «  M \ pili
Stryi w iipcu,

W  chwili wołki całeSu społeczeństwa u- 
czciwego z paskarstwem, kiedy myśl samoobro­
ny przenika coraz szersze warstwy pracujące, 
a każda instytucja stara się dopomódz swym pra­
cownikom, to u naszych władz kolejowych 
dzieje się wprost przeciwnie, czego dowodem ni­
niejsza sprawa. „ ,

Od kilku lat istniał konsum konduktorów 
■w Stryja chroniący w najcięższych chwilach 
setki rodzin przed ździerstwem paskarstwa.

Należąc swego czasu do kooperatywy knie­
jowej we Lwowie z chwilą reorganizacji tej 
ostatniej, na miejsce której powstała „Okręgówka" 
W alne Zgromadzenie konduktorów z początku 
b. r. powzięło uchwałę zlikwidować konsum 
konduktorów, a przystąpić do , „Okręgówki". 
Uchwała ta  została w czyn wprowadzona. ~f-" 

Tymczasem dyrekcja kolejowa zażądał* 
opróżnienia lokalu i wytoczyła konsu- 
mowi proces sądowy. Po 6 term inach świetna 
dyrekcja wygrała i uzyskała prawu wyrzucenia. 
W  czasie procesu deputacja konduktorów jeź­
dziła do p. dyr. Pawluszkiewicza i Soupera 
z prośbą o pozostawienie „Okregówki" w Stryju. 
Sądziliśmy że przecież dyrekcja zastanowi się 
nad ewoim krokiem i nie wyrzuci „Okrę- 
gówki“. Ale dnia 6. b. m. wszelkie z łu­
dzenia się skończyły Przyszedł woźny sądowy 
w towarzystwie 6. ludzi dodanyeh przez tutejszą 
sckcyę, gnzie naczelnikiem jest p. Smoliński

i w brutalny sposób z całą bezwzględnością 
wyrzucono wszystkie towary na ulicę, przyc.zem 
nie obeszło się bez zaginięcia towaru.

Brutalnej tej scenie przypatrywały się setki 
u Ole jarzy n.e szczędząc wyrazów' oburzenia pod 
adresem swojej władzy. Dyrekcja i sekcja tu 
tejsza swToje osiągnęła. O ile nie znajdzie się 
lokal prywatny, „Okręgćwka“ zostanie zwinięta 
i instytucja, która w kilku miesiącach się ro­
zwinęła i m iała przed sobą przyszłość, przestanie 
istnieć. Ci którzy krzyczą ciągle „swoj do swego11 
dali dowód, jak sie popiera handel polsk.. / i 

Do pomocy sprawcom wyrzucenia przybył 
niejaki Śledziński, kondtifc tor z pod znaku 
„chrześcijanina" Ten człowiek nazwany przez 
wszystkich „mały do wielkich interesów", nie­
zadowolony z „Okręgówki“, przed kilku dniami 
publicznie ■ wykrzykiwał, że „Okręgówkę* się 
wyrzuci. * i

Ten dowód „popierania11 pczsp władze Wo­
lejowe kooperatyw pracowników powinny 
wszystkie pisma spółdzielcze podać do wiado­
mości swych członków, aby jak najszerszy ogół 
dowiedział się jak  pod rządami 8-ki i kolejowa 
dyrekeja lwowska da spółki z sekcją kolejową 
w Stryja zaczyna brać się do burzenia tego, co 
przez kilka la t budowali pracownicy. Natomiast 
konsum tak zwany biały mieszczący się w ma­
gazynach kolejowy ch," cieszy się nadal popar­
ciem wszystkich wrogów kooperatyw ronetni- 
czychj

jń mo jcp ie  m i^ra fóajg o sztoliiistojo?
Borysław, w lipcu.

Gdy jeszcze odbywała się nauka szkolna 
nostała powołana komisja poborowa do prze­
glądu odpowiednich/oczników. P. K. U. w Stryju 
zwróciła się do urzędu miejskiego w Borysławiu 
o przeznaczenie lokalu na ten cel, a jak  wia­
domo w Borysławiu, komisarz rząaowy p. 
Ostrowski ma głowę nie do pozłoty i za jednym 
zamachem rozwiązał ten węzeł goidyjski, wy­
znaczając na ten cel jed n ą  salę w szkole 
żeńskiej. . . .

Kierownictwo tej szkoły iuż m iało doświa­
dczenie, jak dodatnio wpływa na wychowanie 
młodzieży zwłaszcza żeńskiej pobór i zwróciło 
sie do Starostwa w Drobobyczu, aby pobór nie 
odoywał się w szkole podczas nauki. Starostwo 
odniosło cię przychylnie do tej prośby i zade­
cydowało, aby pobór odbył się gdzieindziej. 
P. Ostrowski uczuł się wyższym od Starostwa 

w dzień rozpoczęcia się poboru wysiał in» 
spektora policji Kozłowskiego, który nigdy 
trzeźwy nie jest i zaządał kategorycznie oddania 
sali dla komisji. Gdy kierownictwo szkoły zwró­

ciło się do p. Kozłowskiego, na czyje polecenie 
tu przyszedł, ten nic nie mówiąc, poszedł do 
urzędu miejskiego, widocznie zdał laport p. ko­
misarzowi z tego i za chwilę znowu się zjawił 
w towarzystwie dwóch policjantów i przemocą 
wyłamali drzwi i wprowadzili komisję pobo­
rową do sali. Dopiero na interwencję komisarza 
policji państwowej, lokal oprożnioao i komisję 
poborową przeniesiono do gminy Tuslanowice 
która miała więcej zrozumienia, aniżeli p. Ostro­
wski i udzieliła na ten cel lokalu na strażnicy. 
Nasi Ojcowie miasta zamiast dbać o szkolnictwo, 
pozostawiają budynki szkolne w Borysławiu jak 
stajnie, wilgoć tam , grzyb taki ze dziecko sicdziąc 
tam 4 godziny choćby się wcale me uczyło to 
ma dosyć tego smrodu, a nauczycielstwo jest 
wobec tego bezradne, bo n ikt m u z poippea 
nie przyjdzie i gnije w tych norach razem 
z dziatwą. Pana Komisarza to nic nie obchddzi, 
szkoła wedle niego zbytek, szynk to fundam ent 
narodowy.

Obserwator.

Manifestacyjne kwiaty w angiel­
skiej izbie gmin.

Przy wejściu do izby gmin nowego posła 
s  paHji pracy p- Simiłly odbyła się oryginalna 
demoMutracja. Wszyscy członkowie partji robot­
niczej przybyli do izby z czcrwonemi kwiatami 
W1 butonierkach. Poseł1 Johns stał przy wej­
ściu do izby i  nozdawa 'l/butonierki wctfł.lzą- 
,jyim do sali posłom z Lalmur-party. Oburzyło 
Ło jednego z konserwatystów ,p Davison‘a, któ­
ry zainterpelOwał speakera (sekretarza), ozy 
Wolno po łom przimosić do izby kwiaty. Spea­
ker odparł, że tą, spraw ą nie interesuje -się. Zaś 
jeden z posłów z  Labom -party zwrócił się do 
p. DayrlsorPa s  zapytaniem,, dlaczego nie poao- 
ita-ją mu się  czerwone kwiatki i czy wolałby

marchewkę w butonierce. W izbie zapanowała 
wesołość. *

Wówtezas wioe-hrabia Curzon zwrócił się 
do speakera z nowem, zapytaniem, czy widział 
kwiemarkę przy wejściu do izby gmin. Kiedy 
Smilly wszedł do .zby Lnborr-party powitała 
go owacją, a konserwatyści — kocią muzyką, 
pod adresem  konserwatystów z  ław lewicy pa­
dły obrażliwe wyrazy, jak' np.: ,i, brudne psy“ 
i typi podobne.

3  ruchu robotniczego.
BACZNOSC TOKARCE! Strejk we Lwowie 

trwa, Omijać Lwów.

Przdd wyborami pruzydnta 
Stanów 7judnft3i.4v.iish.

, W krótce m*. się odbyć w :>uuwm Zjedno­
czonych wybór prezydenta, 'którego wiadza i 
kom^etenicja jest daleko szersza ni.; prezyden­
tów lub królów europejskich. 1 anoydatów zgm- 
isiło się kilku, m. i. i fabrykant automobifóy, 
Ford, podobno najbogatszy człowiek na świe- 
jcie, Ale i  obecny prezydent nie zasypia sprawy 
i objeżdża różne .stany, gdzie wygłasza swćj 
program,, który miałby mu zjednać większość 
g łosów .1 ‘ ” *

Program prezydenta wedle „New. "ork He­
rald" jest następujący:

W. dziedzinie stosunków międzynarodowy eh.: 
zupełne usunięcie się od Ligi Ńaroduw, od­
dzielenie od niej Trybunału Międzynarodowego 
i dział Ameryki w tym gajdzie.

2) W spiawie transportowej: wyrzeczenie 
się  przez państw o zarządu kolejami.

3) W polityce przemysłowej: «ałeteja i na 
rzecz wzmożenia produkcyjności pracy, uzna­
nie całkowito praw z w iązków zawodowych

Prez flar ling oświadczył na j/odstawie da­
nych dostarczona’ch przez towarzystwa inżynie­
rów, że przemysł Stanów ćjednofozonyćh nie 
straci nic, lecz zyska, jeżeli 'robotnicy oędą 
pracować niewięcej niż 8 godzm lziennie

I) W gospodarstwie rolnem: finansowanie 
rolniczych organizacy, zbytu i zn.żenie taryf 
kolejowych

5), Uregulowani© sprawy długu W. Bry­
tanii. ;t h’

3 e sportu.
Do Lwowa zjeżclża, retem rozegrania mm- 

dniowych zawodów dira 14. upca z Z K S 
. - asr.mneą i 4G. z i .  L. K S. Czaro drużyn*' 

iloruńskiego Kklubu sportowego kiora zdoby­
ła w  tym roku mistrzostwo okręgu toruńskiego i 
jest poważnym kandy dla tern na misi cza Polski.

To: tujski Klub sportowy odniósł w tym roKu 
piękne zwycięstwa, bijąc W isłę 4 • % warszaw­
ską Polonię 5 : 3* i K. S. 23. p. Strzelców 
8 : 2. iZawody te budzą zrozumiałe zaintereso­
wanie, szczególnie, że Tloruńczyc, grają z ol­
brzymią werwą i sq wprost niezmordowana 

Zawody w obydwa dlni odbędą się w Darku 
sportowym I. L, K. S. „Czarn:“ o  godz. 6-tei 
popołudniu. - i

K o m u n ik a ty .

X LEGIONIŚCI! W  niedzielę 15. b‘. m. c 
godz. iO-tej rano, odbędzie Się zebranie wSzs*st- 
kich Legionistów w lokalu Stow. ul. Zielona 
1 7, oeiem omówienia spraw zjazdowych' i oc* 
działu czynności

ZEBRANIE OBYWA FELSKIE w  poniedzia­
łek 16. b  ni. o  godz. 18-tej odlbędlzie się JZebranić 
Obywatelskie w  sali -atuszowej, celem zatożeru' 
Komitetu Obywatelski' :go przyircaa kmdta Jozefa 
Piłsudskiego. s ', *

/  .-•* V* u . . I

Towarzysze! p
/

Nie wolno uczęszczać 
do restauracji. Kawiar­
ni i tryzierni, gdzie nie 
ina „Dzienni Ka Lud*

0. K. 8. Pi“ P. s.
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Du sprzedania tizy  maszyny krawieckie ul. 
W ronowska 4, parter

Technik dentystyczny?ostanie przyiĘty uLK ochanowskiej 3 16.

Dwóch zdolnych d& ichow ców
potrzebuje — CWF MARSKI, LWÓW, STASZICA 5.

^ G R A FiK A ^  Marek Seida
■.MÓW, Ul KOŁU)! jJ »  5 (w potwórziij

i622 posiada zawsze na składzie:
PAPIfcRY WSZELaIEUO kODZAJU i FORMATU.
PKZTBUkY mUKAKSKIE: Rygałj. szufle, wier* 

szowniki i t. p, 
fcASZYI . DRUKARSKIE, masy do aaików, farby 

" J drukarskie i t  p. * ‘ ' ‘ . i
Zastępstwo na P osk ą  odlewni czcionek i Itnjt ma 

slęiiWóh P O P E L ł AJM  w e  WifeDNlU, 
Zastępstwo na wschód nią Małopolską fabryki przy 
borów  drukarskich T. K a ldyka  i Ska w  Poznan ia

S p ecy r lis ta  chorób  rDCrnycU I w eneryczn vcu

Dr. G O L  D S T E  1 IV
były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmu:e 
kobiety ud 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 

i święta od 9—1. Kraszawskiago 3.

S p ecja lis ta  ch orób  w en ery czn y in  1 skórnych 17
III T fil III H Dl b. Sekundarjusz szpitala powszechn. Ili 1 i U W D U / L w ów , S ło w a ck ieg o  4, naprzeciw 

‘U l* J  t» li II 1 1 11L głównej poczty. — Leczenie p lam , 
brod aw ek , w ło só w  e lek tro lizą  i lam pą k w arcow ą.

W środku na głównej ulicy m iasta Tczewa nad 
Wisłą jest zaraz na sprzedaż piętrowy

D 0 M
z cegieł murowany, aachów są kryty, podwótze, wjazd, 
10 mieszkań razem zO pokoi, wszędzie kaflowe piece 
i kuchnie, kanalizacja, wodociągi, gazowe oświetlenie. 
Cena 90,0(X>.OOu mkp. bez długów hipotecznych i cięża­
rów. M ieszkania 'n  ygą być wolne po wypowiedzeniu. 
Także wiele innych ohjektów korzystnie do nabycia.
A. I V ! . MAKOWSKI

T O Z jS W  P O M O R Z E !
u l .  S t r a e l o c k a  E» T D e l e f o n  9 ,

f * f c l l t D f l l I V  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
L t S I W K l Y B  T  leczy « s » * w j  .k it-w *  42

Dr. FR1SCM ulica Wałowa U.

1 Pod ̂ yższenic kapitału akcyjnego

BANKU ROLNICZEGO S. H. WE LWOWIE
Mkr, 50,000.000 na Mkp. 050,000.000.
.W alne Zgromadzenie Aaejonarjuszy Banku Rolniczego S. A. we Lwowie uchwaliło dnia 

17 marca 1923 r. podwyższenie kapitału akcyjnego z kwoty Mkp. 50,000.00u'— do kwoty 
Mkp 350,000 009'— przez emisję ; 300.000 sztuk nowych akcji wartości nominalnej po 
Mkp. 1.000'— na warunkach przez ftadę Zawiadowczą ustalić się mający eh. Ministerstwo 
Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem dla Handlu i Przemysłu zatwiedziło powyższą 
uchwałę Walnego Zgromadzenia i na tej podstawie Rada Zawiadowcza na * posiedzeniu 
w dniu 26 czerwca 1923 roku uchwaliła przeprowadzić podwyższenie kapitału akcyjnego 
z Mkp. 50,000.000'— na Mkp. 350,000.000*—  przez emisję 300,000 sztuk nowych akcji po 
Mkp. 1.000'— imiennej wartości i rozpisuje niniejszym* '« ‘ .

S U B b K A  Y JE- O J Ęl
na akcje 3atlku rolniczego S. ’A. we Lwowie IV. emisji r.a następujących warunkach:

1) Połowa p >wyższej emisji w wysokości Mkp. 150,000.000'— będzie ’ prżepruwadiuua 
a drodze przeszacowania wartości nieruchomości, przyczem' podwyżka lej wartości w kwocie 
Mkp. 150,000.000'— bęazie wliczoną do kapitału zakłauowego przy rownoczesnem wydaniu 
dotychczasowym akcjonarjuszom bezpłatnie na jedną dawną akcję po 3 nowe akcje za zwro­
tem kosztów konfekcji po Mkp. 500'— od sztuki i po opłaceniu podatku giełdowego

2) Prawo poboru zgłoszone i wykonane 1 być może najpóźniej w terminie, czterotygo­
dniowym od dnia publicznego ogłoszenia sunskrypcji pod rygorem utraty tego prawa. Również 
zgłoszenia nowych akcjonarjuszy przyjmowane będą w tym samym terminie. - .

* 3) Przy korzystaniu z prawa poboru przedłożyć należy dawne akcje, któic ^.uślałią zwró­
cone natychmiast po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

4) Kurs emisyjny , wynosi Mkp. 5.500'—.
•5) Przy zgłoszeniu aiścić należy gotówką całą cenę kupna oraz 6% odsetki od dnia 

1 lipca 1923 do duia wpłaty, prócz tego złożyć gotówką tytułem kosztów konfekcji kwotę 
Mkp. 500*—r oraz podatek giełdowy w ir.>śl ustawy z dnia 2 lipca 1923.

ó) Repartycję . dalszych akcji , przeprowadzi Rada Zawiadowcza zgodnie z przepisam.1 
12 statutu. ..............  " "    ' '

7) Na wypadek nicpizydzielcniu akcji zwróci Bank wptauuną kwotę wraz z 6 #/# odsetkami 
od dnia wpłaly po dzień podjęcia.

8) Nowe akcje uczestniczyć będą w dywidendzie począwszy od dnia 1 lioca 1923.
9) Nowe akcje wydawane będą akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji i pc, 

skoniekcjonowaniu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę względnie 
listu stwierdzającego przydział zakupionych rkcjl

Zgłoszenia i wpłaty na nowe akcje przyjmują Bank Rolniczy S. A. we Lwowie, ul. 
Kopernika 20 i Bank Ziemian S. A. we Lwowie., ul. Kopernika 4.

lustrujcie 
w Dzienni Ru 

Ludowym

Konkurs^
ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH

w K R O f ^ N I f i
rozpisuje n in iejszem

K O M T J  23 - SS»
n a  n a s t ę p u j ą c e  p o a n d y ;

a) Kieiuwnika filji Kasy Chorych w pukli,
b) pomocnik? buchaltera,
c) jednę silę początkujęcę męŝ ę.

WYMAGANIA: ad a) dłuższa praktyka w Kasach 
Charycb, znajomość ustawy i przepisów, ad b) znajo­
mość podwójnej rachunkowości, ad c) co najmniej 
niższa szko a ^rednia, lub średnia szkoła handlowa. 
Dla wszystkich nie przekroczony 40 rok życia, oby­
watelstwo polskie i nieposzlakowaua przeszłość

Posady powyższe nadane bedą narazić prowizorycznie 
od i-go sierpnia br. zaś dalsze warunki według umowy, 
dla kierownika filji mieszkanie zapewnione.

Podania należycie udokumentowane z próbą pisma 
należy wnosić pod adresem Zarząd powiatowej Kasy 
Chorych w Krośnie, najpóźniej do dnia 20 lipca 1923. 

Nieuwzglednione oferty porostaną bez odpowiedzi.

Przewodniczący Zarząau:
w z. J. W ojtowicz m. p.

sklepie produktów naltowycuw

Lwbvvie, ul. Sapiehy 3
, ponadto

mm _  det3jlicznie1

au.omonuowa

Benzyna k primusów 
Olei automobilowy,

5# d <4 r ' V * ! v V  ł- ■'

Smar Towotta
SlM I C C C s

hurtownie!

Zastępęj nacwlnegc. redaktora i *t.dlaktor odpoiv iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstusaa 19, teł. nr. 874.


